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KURYER LITEWSKI
^  p i l n i e  w P i ą t e k  d n i a  2Ъ L u t e g o  v. s .  1 8 2 З  Roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e
W  I L N O.

Ukaz J ego  Cesarskie v Mości Samo  władcy 
W szech Hoss. y z Rządzącego Senatu, do Wjien 
skiego Hza iu Gubernirtlnrgo: Wedle Ukazu J ego 
Cesarsk ey Mości Rżądząey Senat słuchał przed­
stawienia P. MHibtra Skarbu, w którym wyraża, 
iz podług doszłey do Ministra Skarbu w iadomości; 
ii niektórzy z mieszkających w tuteyszey stolicy 
obywateli, dozwalając iśdź na służbę dwornym lu­
dziom swym na 4 miesiące, dają im , na osnowie 
opinii Rady Państwa dnia 3 maja 1815 roku swia- 
dectwa na piśmie (piśmiennyje widy) na dwum- 
blowym papierze herbowym, wniesione było przez 
nieсто d. 4 lutego roku bieżącego do RządzącegoSe­
nat u przedstawienie. ' VV Lem przed tawiemu P. 
Minister wyraził: iż przez opinią Rady Państwa, 
Na ywyzey potwierdzoną dnia 17 stycznia idiQr., 
przecięte już działanie prawa z dnia 3 maja j 8 i 5 
r., które dozwalało pisać świadectwa na prz,eży- 
wirnie (pokorm ieinyje widy) ludziom dwornym na 

' papierze herbowym d л u rublowym, A chocki Ra­
da Państwa w opinii tey, utwierdzi-u szy przed­
stawienie sprawującego ministeryum p/licyi, o wy- 
dav/aniu świadectw przezywnych, nie na cztery, 
ale na dziesięć miesięcy,, i nie na dwu, ale na pię- 
cio rublowym herbowym papierze, przydała do te ­
go, iżby pomienione swiądectwa wydawać i na 
ter ni na" mnieysze od dziesięciu miesięcy, podług 
Żądania je biorących; ale sifr to stosuje tylko do ter­
minu i zgoła nie zmienia projektu V. sprawującego 
ministeryum polipy i, ażeby przeży wne świadectwa 
pissmo na papierze pięoio rublowym. Ukaz zas 
z d . 24 listopada 1821 r., dozwalając wydawać lu­
dzi om dwornym w stolicach świadectwa, pisane 
z t erminem nawet do 1 ręku na sześcio rublowym 
papierze herbowym, przecina działanie i pomienio­
ne у opinii Rady Państwa z d. 17 stycznia 1819 
r.. Dla tey przyczyny, kładąc, iż wszystkie prze­
ży wne świadectwa, dwornym ludziom wydające 
się, z trrminem na kilka miesięcy id o  jednego ro­
ku., koniecznie powinny bydż pisane od 1 stycznia 
І822 r. na 6cio rublowym papierze herbowym, w  
porównaniu z włościańskie mi pasportami, od któ­
rych n<i roczny i na krótszy termin , zawsze się 
pobierało i teraz pobiera po 6 rubli,4 P. Minister 
skarbu prosił Rządzącego Senatu zalecić, komu 
należy, o naymocnieyszem ponowieniu rozkazów 
do mieysc ;i osób, wr których świadectwa przeży- 
wne ludzi dwornych zajawiają się; izby oni świa­
dectw tych pisanych nie na 6cio rublowym pa­
pierze Jherb iwym, nie przyymowrali. Na to przed­
stawienie, Rządzący Senat ukazem z d. 29 maja 

. r.oku bieżącego dał wiedzieć, iż chociaż Imiennego 
Najwyższego ukazu z d. 24 listopada 1821 roku 
72 § dozwolono obywatelom wydawać dworskim 
ludziom śwoim w stolicach świadectwa,, pisane na 
6cio rublowym papierze herbowym, z terminem 
nawet do jednego roku; ale o tem, na jakim pa­
pierze wydawać świadectwa na mniejszy termin,, 
ani w pomienionym Naywyższym ukazie,ani wNay- 
WYzey  potwierdzonej w tey rzeczy pierwiey , a 
niiaii iwicie 17 czerwca 1819 roku * Opinii Rady 
Państwa, nie powiedziano. Zaczym polecił P. Mi­
nistrowi skarbu wyrażoną w przedstawianiu jego 
opinią, id wszystkie przeżywne świadectwa, dwor­
nym ludziom wydawane , z terminem na kilka 
miesięcy* i do roku jednego, koniecznie powinny

bydż pisane od 1 stycznia 1822 roku na 6cio ru­
blowym papierze herbowym, wnieść do Komitetu 
’ 1\.Ministrów dla rozwiązania i wyjednania na 
у jyj.tywyższego zezwolenia. Na przedstawienie 
P. Ministra w tey rzeczy, teraz Komitet PP Mi­
nistrów przez wyjątek z dzienników swoich dnia 
1 sierpnia i 4 listopada 1822 dał wiedzieć, iż on, 
znaydu-jąc jego opinią sprawiedliwą i opartą na 
rzeczy wistey myśli Nay wyższego Ukazu z dnia 
24 listopada 1821 roku, postanów iał ją utwierdzić, 
wyjednawszy na to nay wyższe zezwolenie; na po*
$i d żeni u zaś 4 listopada objawiono Komitetowi, i i  
C esarz J egomość na projekt jego zezwala. P. Mini­
ster, donosząc o tym Rządzącemu Senatowi prosi, 
z przy czy ny^zbliżonego czasu przemiany świadectw, 
ludziom dwornym w> dających się, pospieszyć przez 
zalecenie do wszystkich mieysc, komu należy, iż­
by takie świadectwa, z terminem na kilka miesię­
cy ido roku jednego, koniecznie były wydawane 
nie inaczej, jak na 6cio rublowym papierze her­
bowym; a miejscom i osobom, którym się świa­
dectwa te objawiają, zgodnie z jego przedstawie­
niem z d. 4 lutego roku bieżącego zalecić, iżby 
świadectw ludzi dwornych, pisanych na papierze 
herb >wym inne у ceny, nie przyjmowali. Rozka­
zali: o wyżey w'у pisanym N aywyzszym rozkazie, 
dla wiadomości i należytego w potrzebne ni zda­
rzeniu, codo kogo należeć będzie, na przedstawio­
nej przez Ministra skarbu osnowie, wykonania, 
d.idź wiedzieć przez ukazy wszystkim „guberNal- 
nуm rządom i władzom 1 w/oy;,ko»vcy jkanceUry* 
w-oyska "dońskiego, izbom skarbowym i expedy. 
cyorn oraz miejscom urzędowym, również uwia­
domić PP. Ministrów i Kontrolera Państwa, W o­
jennych Jenerał Gubernatorów, Zarządzających 
sprawami cywilnemi, Gubernatorów cywilnych, 
Naczelników miast, i wojskowego nakaznego Ata- 
mina woyska dońskiego; a do Nayswiętszego 
Rządzącego Synodu i moskiewskich departamen­
tów Rządzącego Senatu przesłać uwiadomienie. 
Dnia 24' grudnia 1822 roku. Autentyk podpisali: 
Obersekrctarz Ti to w.—-Sekretarz Szczukin.— Po- 
Wytczyk Dementiew.

Z Autentykiem zgodno Sekretarz Wierzbicki
Po wy tezy k Łoktin Z  1 go D epartam entu. •

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  25 lutego.

(z Kur у  er a W arszawskiego .)
JW. Czyżewski Senator, biskup augustowski, 

vv wydanytfi liście pasterskim do swey dyecezyi. 
wezwał duchownych o przesyłanie modłow zadu­
szę ś. p. Hr. Pacowey. Przytaczamy wyjątek z te­
goż listu. „O  takiej to stracie , nie bez uczucia 
sprawiedliwego żalu i smutku, przychodzi mi do­
nieść wam, najmilsi, zostawszy ód kilku dni Uwia­
domiony , że z łona i od serca bolejącego męża, z  
pierwszego rzędu dostojnej oboyga familii, grubą 
żałobą okrytej, wzięta jest do wieczności, przed 
końcem zeszłego roku w M ontpellier, mieście po­
łudniowej Francyi, we 27 reku chwalebnego życia 
JW . JPani Karolina z Hrabiów Małachowskich^ 
Hrabina Pacowa,znanego w kraju naszym i za grani­
cą, z licznych zasług i przywiązania do ojczyzny je­
nerała dywizyitcnotliwa.wierna i przywiązana żona, 
szacowana od wszystkich znać ją szczęście mających, 
za wzór cnotliwego życia od jednych drugim wska­
zywana zawsze, powszechnie żałowana, jako t y



która wiórowym do naśladowania przykładam, 
zostawiła słodką pamięć familiantki bez intrygi, 
małżonki bez płochości, matki bez przesądu, j^ani 
bez przepychu, jednem słowem, damy pśłńey re* 
ligii i bojaźni Bozey, która ją do gruntowney do­
prowadziła mądrości.

Stosownie do polecenia N. Pana odbyło się 
w  tych dniach pod kierunkiem W . Barona B rin* 
keriy nadlesnego naczelnego Królestwa Polskiego» 
polowanie w P uszczy Białow ieysktcy, na którem 
znaydowali się JW. Hrabia Szydłowski^ JW.Hra- 
bia Tadeusz Mostowski i W. W iliam s  podróżny 
angielski. Ubito żubra starego, łosiow 3 , dzi­
ków 6 i wilka jednego. TW . szyd łow ski zabił 
żubra który dla muzeum tuteyszego ma być wy­
pchany, t

W* sklepie ubogich nabyć mbźha świeżo Vry- 
sztego dziełka Siedrn modlitew , które się odmawiać 
mają przez uczniów szkoły rządowey wyznania 
moyżeszowęgo. Text polski i hebrayski, tłumacze-» 
nile J. Tiigenhoida.

Ujęty został przez policyą młody złodziej, 
który zawsze mając gotowych kilkadziesiąt listów, 
Wchodził do mieszkań rozmaitych osób, pod pozo- 
rem oddawania tychże listów, a tym sposobem 
udawało mu się sprzątać zręcznie rozmaite rzeczy. 
Ónegday gdy pewny stajenny konno przyjechał do 
królewskiego zdroju, w końcu ulicy Zakroczym- 
skiey i zsiadłszy z konia czerpał wodę, złodziey 
W teyże chwili wsiadł na tegoż konia i galopem 
uciekał, jednak został złapany.

K utno dnia 20 lutego.
Osoby należące do Kasyna , które w czasie 

upłynionego karnawału odbywało się w tuteyszem 
mieście, złożyły w ostatni zapustny wtorek, na 
ubogich mieyscowych bez sposobu utrzymania się 
zostających zł. i,o4o, które, stosownie do rozkładu 
zrobionego, co do chrześcian przez burmistrza i ła­
wników, co zaś do starozakonnych przez dozor 
bóżniczy, między i 5a ubogich podzielone zostały.

A u s t r y a :
W iedeń dnia  ю lutego.

(z Kor respondenta W arszawskiego)
W  woysku ruszćm zaszły niejakie odmiany 

f  tąk: Hrabia G iulay  został mianowany właścicie­
lem dwóch pólków piechoty, nad granicą kroacką 
stojących; kilku jenerałów zostało także właścicie­
lami różnych pólkow, i znaczna liczba wyższych 
wojskowych otrzymała znacznieysze stopnie.

P R U S S Г.
B erlin  dnia  20 lutego.

(z Korrespc^identa W arszawskiego.
Hrabia Berństorf\ rzeczywisty radca stanu i 

minister, z Wiednia, a P. Jordan poseł nadzwy- 
czayny i pełriomocny minister saski przy dworze 
naszym, z Drezna, przybyli do tuteyszey stolicy.

Ukończyło się już w Berlinie wystawienie 
płodów przemysłu narodowego. Sześciu przedsię- 
bierców rękodzielni otrzymało od Monarchy pow- 
szechą ozdobę honorową. Dwódzieśtu dwóch fa­
brykantów dostali medal złoty. 43 srebny, 24 mie­
dziany, a 38 pochwałę. Ozdoby te otrzymali rę- 
kbdzielńióy od Monarchy na ręce Hrabiego Вйіоіо, 
ministra handlu i rzemiosł.

W  prowincyi nadreńskiey widziano podczas 
ostatnich mrozów dzikie gęsi, kaczki i inne prze­
lotne ptaki, tudzież kokoszki wodne, szpaki, jas- 
kułki i inne, będące pospolicie zwiastunami wiosny.

F R A N C Y A.
P ary i  dnia  9 lutego.

(z Gaz. Le Cons. Im partial.)
Dzisia wieczorem o godzinie 8mey, wielka 

Deputacya izby deputowanych, mając na czele 
prezydenta P. Ravez, niiala honor złożyć J. K. 
M. następujące poselstwo, przyjęte przez izbę de­
putowanych na sessyi wczorayszey:

N a y j iśnieyszy P a n ie ! Z moonem zawsze 
uczuciem wdzięczności i miłości, wierni twoi pod 
Sktiiy deputowani ъ -prowincyy,4 składają u  podnoża-

trbńń, hołd swojego nszań® wania. Potrzeba regu­
larnego ustanowienia dochodow krajowych, wską- 
zała nam powinność, abyśmy niezw łocznie w ezwa­
nia W". dopeinili. Pochwala Monarchy
i publiczna pomyślność, są nagrodą za to. Pod 
Sprężystym tylko i oycówśkim rządem, mógji się 
polepszyć wewnętrzny stan kraju* Mądrość i śmia­
łość urzędników sądowych, a poczciwość sędziów 
przysięgłych, który dh sumienie nie dało się ni- 
czem odstraszyć, zniweczyły wszystkie spiski, i 
hersztow ie ich, stawieni przed sądem, utracili na­
dzieję bezkarności. Monarsze naszemu zostawio- 
nem było, aby z gruzów podźwignął świątynie 
Bogu poświęcone. Pobożhey tw ojey/ Nayjaśniey. 
szy Panie, troskliwości .winniśmy, iż religia co- 
dzień nabywa dobroczynnego wpływu, który w 
serce człowieka wpaja Większe zamiłowanie po­
winności jego. i większe uszanowanie dła praw 
krajowych. Układy, które W. K. Mość zawarłeś 
niedawno ze Stolicą Apostolską, powróciły pierw- 
szych pasterzy kościołom naszym, a wkiótce pra­
ca i ubóztwo, we wsiach nawet, znay clą pociechę 
i pomoc, których tak długo były pozbaw ione. Wy­
dane urządzenie W . K. M. przysposobiły nowe 
środki oszczędności, i zaprowadziły lepszy porzą­
dek w rachunkowości. Odtąd Francya lepiey, niż 
dotąd, wiedzieć będzie o prawnem użyciu docho- 
dów krajowych. Obiera już owoce coraz więk­
szego udoskonalenia adńiinistracyi krajowcy, a po- i 
zostałość 4o milionów z kredytu na rok 1822, do­
wodzi dobrego stanu skarbu naszego. Tak jest, 
Nayjaśniey szy Panie, przez powrót do religii, pi a- 
wości i porządku, piękna Francya, używając r a-, 
koniec prawdziwey wolności, okazuje całey Euro­
pie, jakim sposobem klęski, które kray dotknęły, | 
dają się naprawić. Dla czego i  ten przykład d::i- 
sieyszey pomyślności naszey , dla czegóż nau ki 
dawnieyszych nieszczęść naszych, są stracone dla 
sąsiedzkiego kraju, którego niepodległości bym y-; 
йзпіеу nie zaprzeczamy? Jakże możemy spokoj­
nie'patrzeć na rozterki, które kray ten nilzcńą? I 
jakże mamy się wystawiać na niebezpieczeństwa, 
które nam z tego powszechnego nieszczęścia zagra­
żają? Przeznaczony pd Opatrzności do zamknięcia 
przepaści rewoluoyi, użyłeś W . ry. Mość z oyco w-i 
ską troskliwością wszelkich sposobó w do zńsłott le­
nia ludów swoich, i ochronienia samey Hiszpanii 
od nieszczęsnych skutków buntu kilku wiarołom­
nych , żołnierzy. Lecz ślepa zaciętość odrzuc iła 
rady naczelnika dostoynego domu Burbonów. Nay- 
jaśnieyszy Panie! jesteśmy francuzami, iłudytw o- 
je nie lękają się żadnych ofiar dla obrony doToy- 
ności korony tw ojey, honoru i bezpiecż.eńdvra. 
Francyi. Do W . K. Mości należy stanowić wzglą­
dem środków, jakich użyć wypada; a do nas po­
święcić wszystkie siły na poparcie wspaniałomyśl­
nego przedsięwzięcia ; na przytłumienie bezrząclu 
jedynie w celu pozyskania pokoju; na powrócenia 
wolności Królowi z rodziny twojey; na zapewnie­
nie spokoyności Hiszpanii, a utwierdzenie sp^koy- 
ności Fraiieyi; na uwolnienie od naymuuiżii wszego 
jarzma wspaniałomyślnego narodu, który nam po­
mógł do skruszenia więzów naszych, aby od pra­
wego tytko swego Monarchy mógł otrzymać kon­
stytucją, stosowną do życzeń i obyczajó w swo* 
idn. Nayjaśnieyszy Panie! mężne i wierne? twoje 
woysko, które poiłemi zachętami do buntu gar­
dzić umiało, śpieszy gorliwie na wezwanie W. K« 
Mości, stawać w szeregach ped ćhofągM i«ą L lii. 
Pod dowództwem Xiążecia, którego serce twoje 1 
huly twoje z radością synem swoim nazywają. 
Chlubna ta chorągiew samych tylko buntowników 
gromić będzie. Dziękujemy W .K . Mości za środ­
ki ostrożności, użyte dla zasłony naszego hańdltt 
morskiego.. Przewidująca mądrość twoja czuwa 
nad wszystkiemi fnteressami; a potęga morska W. 
K. Mości, uczyniwszy tyle znakomitych przysług 
dla ludzkości, z równym zapałem potrafi ulrzy- 
mać honor bandery fran<4izkiey. Nayjaśnieyszy 
Panie! wierni twoi poddani, deputowani pro w iru 
Cyy, przejęci głęboko królewskiemi twemi obńfcnb 
ćami, powtarzać je będą natv.de*if powiedzą mu# 
iż nayspra Wied li Wszy 7, Królów na to tylko chcć 
Wziąć oręż, aby towarzyski porządek utrzymał, *

І0



Ifay .im i ora» iitśiytttcye nasze od wszelkiey m* 
raźliwey i ygubney zasady ochronił.*6 
■* MoWrcha odpowiedział „ Z naywiękstą ra­
dością przyymuję adres Izby Deputowanych. Ści­
śle dopełnię przyjętych na siebie obowiązków; co­
kolwiek się" Stanie, z ścisłego jednak związku mię­
dzy mną, a praw oda w czerni izbami francuzkiemi, 
wypłynie wewnętrzna pomyślność Francyi i zna­
czenie jey za granicą.16 .

P a ty  z  dnia  10 lutego.
(a Korrespondenta W arszawskiego .)

Wezera odbył się na dziedzińcu tulieryyskim 
wielki przegląd gwardyi królewskiey, w obecno­
ści Mensie nr*, i Xięcia Ahgouleme, w których or­
szaku znaydował się Xiązę R a g u zy  i liczny sztab 
główny. Król Jegomość Z przyczyny niepo­
gody nie był przytomnym. Po odbytym przeglą­
dzie trzecich batalionów 6ciu pół kaw gwardyi i v 
bateryi ariyllffyi piesżey, Monsieur, otoczony od 
jenerałów i oficerów woyska, udać się w pochod 
mającego, miał do nich następującą przemowę: 
„Mości Panowie ! Mówić do gwardyi królewskiey 
o odwadze, wierności i posłuszeństwie, jest rzeczą 
wcale niepotrzebną. Z głębi serca winszuję mo­
jemu synowi, który jest mi droższy nad życie, iz 
był tyle szczęśliwym, że go Król zaszczycił do­
wództwem nad W Panami. Różne oddziały gwiar- 
dyi i woyska liniowego, równie mogą stawić się 
nieprzyjaciołom i pokonać ich, jak przyjaciołom 
porządku i wierności swoim szlachetnym przy* 
kładem dodać odwagi. Niebo nie odmówi swoje­
go wsparcia waszym usiłowaniom, a móy syn, po* 
prowadzi wszy was do chwały, będzie miał szczę­
ście przywieśdź was do podnóżka ojcowskiego tro­
nu naszego Monarchy. .

PaCyżanie ubolewają, iz przygotowania do 
woyny mogącey nastąpić, urnnieyszyły zabawy kar­
nawałowe: wiele Kilów już zamówionych niedano, 
na ulicach niewiele widziano masek, a nawet sław­
ne bale maskowe nie bywały liczne, (z Kur. W ar.)

P aryż dnia  i i lutego.
(z Korrespondenta Hamburskiego)

W  ozora o iszey godzinie Król Jmć pomiędzy 
innymi przyjmował oficerów regimentów linio­
wych 45, 5o* 5y i tzo lekkiey piechoty.

Jenerał Baron Eroles, był wczora u Barona 
Vincent i u Hrabiego Pozzo di Borgo.

Woyska M in y  zabrały urzędników doliny 
Andora, i znowu territoryum neutralne opuściły* 

Hrabią Lagtirde  miał wczora u Króla Jmci 
prywatne wysłuchanie, a pdtym był u Xiążąt.

P. Pouqueville, autor bardzo znakomitey po*
. droży do ХНесуі, został członkiem korrespondują- 
cym królewskiey akademii w Marsylii.

Weźcra na bille w'arach i ha ulicy ś. Hono - 
ryusta  pełno ;było masek. Zaprowadzono takżd 
v.ezora wołu karnawałowego na dziedziniec tulie- 
ryyski. Siedziało na nim dziecko* przybrane, jak 
kupidyrtek. Monsieur, brat królewski, trzymał na 
ręku Xięcia Bordeautt, pod Czas przechodzenia 
tych masek przez dziedziniec pałacowy* Grała 
muzyka Vi\>e Henr i I V  «

Składki w P a ry lu , dla enngrantów hiszpań* 
skich zebrane* Wynoszą 16 170 franków-*

Margrabia R aignon  mianowany jest jeneral- 
nym intendentem poczty woyska hiszpańskiego. 
Gazeta Etoile wyraża, iż trudno było lepszy wy­
bór uczynić*

Minister skarbu w grudniu r. z. pozwolił, iz 
pasterskie listy biskupów nic będą ulegały stem­
plowi, i mogą wewnątrz i zewnątrz dyecezyi bydź 
przesyłane.

Dziennik sporów* donosząc o zdobycia N apo - 
li di R om ania , daje jey opisanie, i kończy temi 
słowry; zdobycie to dla Grecyi tak jest ważne, jak 
wzięcie A lexandryi w zględem Piemontu*, lub Strat* 
burga względem wschodniej Fraficyi.

Perpignan dnia  3 lutego*
(z teyze gazety.)

Jenerałowie k o n s l у t u су o n i s i o vv* R otten , Lto* 
lera  i Milana wprowadzili крдгрш M isasa  w za­
sadzkę, i kiedy on przez Poi queras ciągnął чіо 
Girony, uderzyli nań i na głowę porazili, W czo­
ra rano niedobitki przybyli do Llaro, gdzie kw i-

tery ftt i,oóó ludzi piechoty i i od jazd y zajęli. 
M isaś przybywszy tu był u Hrabiego Curial i u 
prefekta, i długo u nich bawił. Dzisia znowu wy­
jechał do swego woyska. Misas jest rodem z )St. 
Gregoriusy wr bliskości Gironyy średniego wzrostu, 
nosi suknią obłożoną srebrne rei galonami* tróy gra­
niasty kapelusz, piórami i złotemi galonami przyo­
zdobiony, maytki, kolorowe pończochy i trzewiki.

Tuluza dnia  3i stycznia*
(z Gazety W  arszawskiey.)

Dziennik Echo du M idi donosi z listu e 
Bourg-M adam e  pod d. 26 b. m., iż tam mocno 
się lękają, aby Mina po zajęciu twierdzy, nie ru­
szył nagle ku granicom irancuzkim. Dodaje, i i  
charakter tego jenerała, oświaxlczetiia, które mu 
przypisują, i dzika zuchwałość bandy jego, wszy-; 
stkiego obawdać się każą.

Woysko pod dowództwem M isasa  i Antonie­
go Mosetia, wyrugowane z Olały schroniło Się przez 
równinę Kich ku morzu, a MiraleSy przymuszony 
dr 19 b. m. wyyść z Oxianuy udał się ku Pond i 
iSolsana.

W  Bancellonie odebrano urzędową wiado­
mość, iż MottOy dowódca oddziału woyska wiary, 
został zabrany w niewolą z adjutantem swoim, i 
do C alaf zaprowadzony. W Barcellonió wzięto 
radcę mieyskiego Castellas do Więzienia*

Rajunna dnia  2 lutego.
(z teyze gazety.) +

Stany hiszpańskie upoważniły rząd do zam­
knięcia wszystkich portów hiszpańskich dla okrę­
tów tych krajów, które zaniechały przyjacielskich 
stosunków z Hi-zpanią.

Jenerał Abisbal doniosł pod dniem 29 stycz­
nia do MadrytUy iż ruszył przeciw ko woysku wia­
ry* które się cofnęło, i jak się zdaje, chce prze­
prawić się za rzekę Tajó.

Dnia 3 i stycznia odebrano w M adrycie yri\-  
do mość, i i  jenerał Abisbal spotkał dnia 29 woysko 
wiary w okolicach dacedon, które wynoszące 4ooo 
piechoty a 200 jazdy, i mające 2 działa, osadziło 
wzgórki między miastem a rzeką Tajo , i pobił ich 
w nocy, tak, iż zostawiło wszystkie ąprzęty i po­
le okryte trupami; zabrał 100 jeńców. Jenerał 
OdCiU miał się1 szczególniey popisać.

List z Lisbon у у umieszczony w dzienniku ma­
dryckim Urtiversal donosi, iż rząd portugalski o- 
ftarował 30*000 woyska ha pomoc Hiszpanii, i ka­
zał całemu wojsku, pozostałemu do rozporządze­
nia, udać się na granicę hiszpańską. Król portu­
galski zatwierdził uchwałę stanów * ogłaszającą 
wszystkie prowineye Brazylii , które się dobro- 

• wolnie poddały rządowi w Rio Janeiro , źa będące 
w stanie buntu! w skutku czego zawieszono urzę­
dowanie wszystkich deputowanych z tych pro* 
wincyy.

H i s z p a n i i  A.
M adryt dnia  3 lutego.

(z Korrespondenta hamburskiego).
Podług gazety Expectador Hrabia Abisbal po* 

łączył się z Уelasco. Woysko wiary cofnęło się kti 
Orche i zostawiło swych jeńców* Teraz poszła za 
nim pr'goń w różnych kierunkach.

Posiedzenia towarzystwa landaburskiągo cią­
gle bardzo są liczne; ciągłem w niem hasłem jeat 
woyna.

Na ostatniem posiedzeniu stanów kortez or- 
gatiizacya duchowieństwa dała powod do żwawych 
sporów* Na zdany rap port przez kommissyą, wie­
lu deputowanych duchownych mocno powstało. 
Oppożycya ich naybardziey się okazała przy czy* 
tan u różnych zasad, wymierzonych przeciwko po­
wadze Papieża a mianowicie tfcy, iż Zewnętrzna kar­
ność kościoła wyłącznie do władzy -wieckiey na­
leży Pomimo jednik tcy oppozyeyi większością gło­
sów*, 70 przeciw 5o, postanowiono tia cały projekt 
wetować. ,

M adryt dnia 5 lutego.
(* Kury era Warszawskiego )

Jeherał.RallasteraSy zostawszy mianowany do­
wódcą pierwszego okręgu woyska, wydał mocne 

„wezwanie do żołnierzy osady Madryckiey.
Zapaleni liberaliści łarwicają ciągle rządowi

(U



nieczynnośó i niedbalstwo ] gdy tym czasem ze­
wsząd zbierają się oddziały woyska. Waleczny i 
niezmordowany Abisbal wszedł do Gwadalaxara. 
Jenerał .Ballasteros kazał wrócić do zwyczajnych 
zatrudnień wszystkim mieszkańcom stolicy , któ­
rzy się wzięli do broni na odgłos, iż się rojaliścl 
do Madrytu^ zbliżają. W okolicach stolicy stoczo­
no kilka potyczek.

Od granic hiszpańskich dnia  4 lutego.
(z te jże  gazety).

Z Bajonny donoszą, iż od kilku dni zimno do­
chodzi do i 3 stopni podług Reaumura. Nad gra­
nicą zaszło znowu kilka utarczek. Jenerał M is as 
jbostał odparty i z pięcią «oficerami do Perpignan 
przybył. Dalsze szczegóły jego porażki nie są do­
tąd wiadome. ________ _

W  L O C H Y .
Od granic włoskich dnia  3i stycznia.

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Dnia 18 b. m.obchodzono w Rzymie dorocz­

ną uroczystość założenia stolicy apostolskiej. Na­
bożeństwo odbywało się w kaplicy papiezkiey.

Rocznica urodzin Króla Jegomości neapolitań- 
Ikiego w stolicy jego była obchodzoną z okazało­
ścią, którey tylko obecności Monarchy brakowało.

Wzgórki około Neapolu były dnia 20 stycz­
nia okryte śniegiem, który stopniał od pierwszych 
słońca promieni, poczem nastąpiło mocne zimno, 
a w wieczór znów u śnieg padał.

Arcy-Xiążę Ѵісе-Król Lombardzko Wenecki 
z  małżonką swoją, po dwómiesięcznem pobycie w 
W enecyi powrócił do Medyolanu.

Na miejsce żmarłego Xięcia Serra Capriola, 
Król obojey Sycylii mianował Margrabiego del 
Pasto nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym mi­
nistrem przy dworze rossyyskim.

Podług doniesień żeglarskich, w  Alexandryi 
ukazały się ślady morowego powietrza.

T u R c Y A.
Stam buł, dnia  10 stycznia.
(z Gazęty W arszawkiey.)

Używamy tu ciągłej spokoyności, a janczaro­
wie nie dopuszczają się żadnych bezprawiów. Nic 
już nie słychać o wyjściu ztąd kilku kompaniy jan­
czarskich, które tego żądać miały. . ^

Grecy wylądowali w różnych miejscach Ar­
chipelagu. Przytrzymali wiele okrętow i zabrali 
je pod pozorem , i i  są własnością turków. Mały 
ich oddział wysiadł na wyspę Scio, poczem basza 
cofnął się do twierdzy. Posłali mu groźny list, o- 
świadczafac, iż wkrótce powrócą; lecz pierwej zdo­
będą M itylenę. Turcy będący na tey wyspie, 
schronili się po większej części na stały ląd.

Mamy tu nadzwyczajne śniegi i mrozy.
Od granic tureckich dnia  29 stycznia.

(z tey że gazety.)
Donoszą z B ukarestu , iż przybyły tam tatar, 

który w dniach 7 odprawił podróż ze Stambułu , 
skąd dnia 17 b. m. wyjechał, przy wiózł wiadomość, 
ie  janczarowie stoczyli bitwę z wojskiem azyaty- 
ckiem, obozującem pod B ujukdtre , i że wiele krwi
przelano. . _

O zdobyciu Napoli di Rom ania  posłano na­
stępujący urzędowy rapport do senatu greckiegd: 
„Zwyciężki oręż hellenistów^ odniosł tryumf, a 
chorągiew krzyża powiewa juz na murach sławnej 
Warowni Napoli di Rom ania. Używają teraz hel­
leniści owoców niezliczonych swoich usiłowań i o- 
flar, gdy bez rozlewu krwi zajęli Palomidi. Dono­
simy o tćm niezwłocznie dostojnemu rządowi cen­
tralnemu. Pięciu tylko turków trzyma się jeszcze 
W szańcu Boscria; lecz chcą wyyśe z bronią i udać 
się na przedmieście. Cieszcie się więc obrońcy Pe­
loponezu, i uźyycie dalszych przyzwoitych środków: 
bo chociaż wszystko należycie uporządkowaliśmy, 
i  składy prochu popieczętowaliśmy, potrzeba jednak,

aby tu przybyli jacy urzędnicy, ile ie  basza se 
wszystkiemi bejami i agami chce tu pozostać, aż 
do ich przybycia. W  Palamidi 3o listopada v. $, 
3822 roku

(podpisano) Stoiklos Stackopulos: Konstanty Chio* 
n i; jDemetrius L ia lista ; Anagnosli 
Chiceni.

Dnia i  grudnia v. s. przybyło 3 członków 
rządu centralnego greckiego do T ripolizzy , dla u- 
łożenia warunków poddania twierdzy Napoli di 
Rom ania.

A f r y k a
Tarfger dnia  2З grudnia.

(z Korrespondenta ,W dr szewskiego.
Podeszły w wieku Sułtan M uley Sohm an , u. j 

marł w Maroku d. 28 listopada. Synowiec jego 
M uley  Abderhaman , syn starszego zmarłego brata, 
M u ley  Ischema, został jego następcą. Miasto Ma­
roko, Fez, Tetuan i 'Langer, już go uznały swo­
im Cesarzem, lecz południowe prowincje Cesar- | 
stwa jeszcze tego nie uczyniły, spodziewać się je- | 
dnak należy, iż nastąpi: łagodność bowiem i spra­
wiedliwość jego są powszechnie uwielbiane. No- | 
wy Cesarz ma od 3o do 4o lat, i przed wyniesie­
niem na tron był rządcą Fezu.

W  I AD OMOŚ CI  R O Z M A I T E .
Eleganci paryzcy nie mogą należeć do do­

brego tonu, jeśli ich garderoba me składa się nay- 
mmey z sześciu płaszczów, które muszą koszto­
wać do 7,000 franków, oto jest ich opis: 1 płaszcz 
ogromny kolisty czarny z podszewką axamitną j 
karmazynową. 2 błękitny, podszyty białym axa- 
mitem, ozdobiony złotemi kutasami, 3, zw any po• 
lityc zn y  granatowy podszyty białem, kołnierz pen­
sowy z srebrnym sznurkiem, taki polityczny płaszcz 
ma 18 łokci obwodu , służy do spacerów, 4 i 5 
płaszcz zimowy z 6 kołnierzami , 6 pelerynami a 
nadto kołnierzem futrzanym, kolor jasny, ten bie­
rze się do powozu etc. Damskie najmodniejsze 
kolory są iskrawe: nawet pończochy bywają ró­
żowe lub pomarańczowe.

Trzy domy handlowe w Paryżu zakupiły 
wszystek cukier, gdzie tylko można go było do­
stać, od nich zaś dotąd mkt nabyć nie może te- ! 
goż cukru, chociaż dawano awansu 100 000 fran­
ków: me wiadoma jeszcze spekulacja tych ku­
pców.

Najmodniejsze zegary są alabastrowe, tar­
cza ich (cyferblat) jest z błęk tney amalii, a nu- 
mera oznaczające godziny z kolorowych drogich 
kamieni, jako to rubinów, topazow, szmaragdów, 
i t. p.

Na ostatnich zapustnych balach W Paryżu, j 
damy najczęściej miewały suknie gładkie Lulo- 
we, lub gazowe w prążki albo szachownice, na 
głowie wszystkie mężatki miały turbany  z gazy 
złotey* a rzadziej z srebrnej, przeciwnie liście 
srebrne a nie złote zdobiły skronie panien. Do 
salopów. na wieczorne zabawy bierze się suknia 
czarna axamitna, mająca bawecik spięty Gsprząź- 
kami , albo też dwoma rzędami guzików stalo­
wych; do najlepszego tonu należy zamiast gu­
ziczków stalowych mieć dyamentowe.

Zpomiędzy drobniejszych sztuk drama­
tycznych nowych, dawanych na teatrach parys­
kich, najlepiej jest przyjętą komedio-opera krzy­
k i paryzk ie . W pierwszem jey wystawieniu, gdy 
kochanek na scenie do swey  kochanki śpiewał 
strofę, oświadczając j?y miłeść, publiczność jedno­
myślnie zawołała fo ra !  aktor zapytuje aktorki 
czyś słyszała! słyszałam (odpowie domyślna ak- 1 
torka);t ale podobne wyrazy tak są przyjemne, ie 
sto razy dadzą się słyszeć bez znudzenia. Zno­
wu powstały krzyki /ого, а oświadczenia miłości 
tak długo musiały bydż powtarzane, aż kommis- 
sarz policji wezwał o przerwanie tego romansu.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Sianu i Kawaler*
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PODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 24 .
W i l n o  d n i a  2  5  L u t e g o  Roku 182З s.

1 M agistratura Powszechney Opieki Gubernii
Fto Wileńskie у tnąjąc, i i  szpital przy kościele śi. 
p.lipa i Jakuba pod wiedzą teyi* M agistratury 
tostąjący ma nieodbdą potrzebę rozszerzenia swo* 
jego placu z budowlą; tak dlc wygodnieyszey go - 
tpod a r k i\  jako tez dla umieszczenia znay dując* ch 
eę u> g fi у  tu znaetney liczby chorych, weszła w u- 
m .-i ę o plac przyległy wspomnianemu szpitalowi do 
U РУ. Szy sików рггупѵІеІпу w zamiarze onego 
nabycia za summę rub. sr. j o g o . Gdy zaś dla u- 
czynienia w tern zabezpieczenia dla funduszu, po­
trzeba jest niepdbiiil wiedzieć- M ogistroturze , C*y 
ni en-a opartych na w sport miony ?n placu i domku 
jakich skarbowych i party kulam y ch długów  , lub 
spory w, dla tsgo zawiadamia interessowane strony 
nimeyszym ostrzeżeniem^ ażeby mający ktokolwiek 
do wsp minionego domu i placu Pt IV . Szy sików  
p>rtUnsyą} jawił mę do Uy M ogistratury na termin  
dn a  2З aprila t-rcim eyszego roku. y

Członek M ogistratury: Józef Р и іупй .
Sekretarz Pietruszewski* 

N a c tii  uk Stołu Hury nowicz,

1. S ą l Tax&tovsko-Exdуw izor ski dla do­
mierzeni» kredy torom JW W . Józefa i Eleono­
ry Were&czyńskich Starostów Upitskich satys- 
fłkcyi . dekretem Sądu Głównego Litewsko 
Wileńskiego De par lamentu 2go naznaczony, 
zajmując się rozbiorem dzieła dotychczas» gdy 
uważa zbliżonym siebie ku końcowi onego, za­
wiadamia wszystkie interessowane osoby, że w 
dniu 3 cim miesiąca marca 182З roku dekret 
w sprawie oczewistęy promulgować niezawo­
dnie bidzie. Dat 182З febr nary i 16 dnia, w  
Powiręzewin. Anzgary Masłowski Exdywizyi 
Prezes. Józef Paszkiewicz Regent Exdywiz.

1. N iżey podpisany podaję do publicznej 
wiadomości, iż przedsiębiorę urządzić się n a ­
dal w moich posiadłościach, i w tym celu o- 
głaszam do wyprzedaży, і т о  dziedziczny móy 
folwark Olchow w Gubernii Mińskiey w po­
wiecie Ihumenskim, 2do Schedę Nowodworską 
z Exdywizyi Prószyńskich w tymże powiecie, 
3 tio Schedę w Boży ma po Exdywizyi Płatera 
takoż w tymże powiecie, 41 o Schedę w M i- 
chaliszkach po Exdywizyi Brzostowskiego w  
Gubernii Litewsko W ileńskiej i tymże powie­
cie, 5to dom w mieście W ilnie z  placem i du­
żym ogrodem na Łukiszk&ch położony. K to- 
by więc życzył nabyć pow'yżey wyliczone po­
siadłości, osobliwie w Mińskiey Gubernii le­
żące, może udać się dla in form acji, postano­
wienia umowy i wzięcia prawa do W . W in­
centego Hryniewskiego, w mieście Guberskim 
Mińsku mieszkającego. Dat 182З roku febr. 
20. Rychąrd Szyszko Sędzia Ziem. Jliumenski.

T ikow a awizacya może bydi umieszczo­
ną w Kuryerze. Sędzia Ziemski Jan Pisanko. 1

1. Andrzej i Kunegunda z Lawdańskich 
Misiewiczowie Obożniowie Ptu Szawelskiego, 
nabywszy wiecznością majątek Sworzany w  
powiecie Wiłkomier. w parafii W iłkomier. po­
łożony od W . Teodora Smoniewskiego pra­
wem wieczystym w r. teraźniejszym  182З ja- 
nuaryi 11 dnia w Aktach Ziem. W iłkomier. 
przygnanym, i prawną intromissyą w dniu 17 
tegoż miesiąca w  tychże Aktach Wprowadzo­

ną, zawiadamiam niniejszą awizacyą, ażeby 
tkk mający pretensją do zeszłych rodziców A -  
lexandra i Teressy primo voto Opolskiej ad 
presens Smoniewskich oraz kredytorowie sa­
mego Teodora Smoniewskiego, jawili się z swo­
je mi dowodami do 2З aprila roku teraźniej­
szego 182З do nas nowych nabywców, oraz 
aby niewiadomością nie składali się niniey- 
sze zawiadomienie do Kuryera (Litt. podając 
własną ręką w imieniu własnym i żony pod­
pisuję. Dat i8tr5 februaryl 17 dnia. Andrzey 
Misie * г O' Ptu Szawel.

Roku 182З febr. 20 d. Takowe ogłosze­
nie ze może bydź przyjęte do K-uryera Litew. 
zaświadczam. Ziemski Wiłkomierski Sędzia 
Konstanty z Wolda Mejer.

1. W  domu W. Wysogierdowey, przy 11- 
licy Sawicz N. 97 pod zawiadywaniem tamecz­
nego Margrabiego, jest do zbycia kocz war­
szawski, na dwóch drągach, z wszelkiemi wy­
godami do podróży.

1. Wann von Ew. Wohledlen Ra tli der 
Kaiserł. Stadt Riga des daselbst von den Cu- 
ratoreu der Concursmasse weyl. llerrn Ralhs- 
herrn Gotthard von Falek nachgesuchte pro- 
clama ad concursum creditorum dessełben nach- 
gegeben und curatores zum Erhalt d r Au?fer- 
tigung dieses proclamatis an ein edies Vog-eyli- 
ches Gericht erwiesen worden; ąls ѵѵеічіеп von 
Ew. Edlen Yogteyl. Gerrcht,e alle und jede 
welche nur irgend eitrem Grunde Auforderun- 
geu oder Anspriiche an die concifrs masse 
weyl. Herrn Rathsherrn Gjtthard von Falek 
zu haben yermeinen desmittelst angewiesen 
sich dieserhalb unter Beybringung gehbriger 
Beweise binnen sechs Mo na ten a dato, spbte- 
stens bis zum 22 Julii c. a. bey diesem edlen Yog- 
teyl. Gerichte sub poena praeclusi et perpetui 
siientii zu melden, a uch fails die Meldung durch 
BseyollmźichŁigte geschehen sollte, gehbrige Voll- 
machten im Laufe des prociamatis г u den Ac- 
ten zu liefern, mit der Yerwarnung dass wi* 
drigenfalls die Meldung ais nicht geschehen an- 
gesehen nur gar nicht beriicksichtigt w^erden 
soli. Publicatum liiga Yogteyliches Gericht 
den 22 Januatt 1820 Ad mandatum C. Hcllander 
Jud. Pr. D. Cir.Rig. Sekr.

1. Na podaną od Kuratorów massy kon- 
knrsowey ś. p. Jmci Pana Gottharda von Pac­
ka Radcy, o publikacią Prociami, Rada wyso­
ka, szlachetna, Imperatorskiego miasta Rygy, 
lakową • Proklamacią pozwalając, pomienio- 
nych kuratorów względem wyexpediowania ta­
kowej publikacji do szlachetnego Sądu wój­
towskiego, odesłała. Takowy tedy Sąd іа - 
pozywa wszystkich, do massy konkursowej 
Jmci Patia Gottharda von Facka z jakiego bądź 
zrzódła pretensią mających kredytorow, aże­
by jawili się z o nem i i wszelkiemi ich dowo­
dami w przeciągu miesięcy sześciu od daty ni­
niejszej, a naypóźniey do dnia 2 3go julii re­
ku bieżąc, w tymże Sądzie Wójtowskim sub 
poena praeclusi et pertetui siientii. Jeżeliby 
kto takowe' objawienie przez plenipotenta czy*
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nil, ten obowiązany jest do ukończenia ter- 
хщіпц proklamacji plenipotencją należytą zło­
żyć: ponieważ w przeciwnym przypadku na, 
takowe objawienie żaden wzgląd brany być nie 
będzie. Pubiikatum w Woytuwskim Sądzie 
miasta Rygy dnia 22go jaouaryi i 8s 5 roku.

Pro vero Translato Ferdinand Gwiazdow­
ski Inlerp. Poc. jurat. et Advocat. Jud. anlic. 
per Livoniani.

Żegarek zgubiony.
i Roku  182З mc а j^b ru a ry i 22 d n ia , zg u ­

biony został na ulicy mały zegarek złoty angielski 
staroświecki z  takimze cyferblatem , wartości rubli 
sr. 20, zamykający się w dwóch kopertach, z których 
pierw sta odmyka się bardzo ła tw o , a obie mają  
wiele -wklęsłości pochodzących od uderzenia. Usz­
ko z prętem obraca s:ę na wszystkie strony z łatwo­
ścią. W łaściciel uprasza ktoby go znalazł o żwrót 
tey zguby i starać się będzie okazać przyzw oitą  
wdzięczność. M ieszka  na ulicy Zam kowey na prze­
ciw domu Rządowego w kamienicy JW . J. X iędza  
Kanonika Brzostowskiego. J. F. Doussan.

W edle Ukazu JEGO B iP E R A T O R S Ó E Y  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc, 
etc. etc.

Starozakonnym, Zelnianowi low elow iczo- 
w i Axamitowi, przedtym kupcowi, i obywate­
low i miasta W iln a , a dziś wexlarzowi W i­
leńskiemu , niem niej wszystkim Zelmanom Jo- 
welowiczom ilekolwiek ich jest mieście 
W iln-e , chociażby i bez tytułu kupców i oby­
wateli W ileńskich do wynaydzenia z między 
nich winnego odpowiedzi —  Pozew przed Sąd 
Magistratu miasta W ilna z powództwa urodzo^ 
Barona Ferdynanda Franka kawalera maltań­
skiego przy cytacyi dowodow , sprawę składa­
jących, na każdy czas,- przypadnienia sprawy* 
a wszczególności o to: załcy dełator wespół zfżo« 
na swoją Maryą z Szczawińskich Baronową 
Frankową, wydał oblig zeszłemu Józefowi Stra- 
szewiczowi Podkomorzemu Upitskiemu w da­
cie 12 Xbra 1815 roku na summę rub. sr. 
5 ,4oo. Niżeli ten. dług miał bydż wypłaco­
nym, Podkomorzy Straszewicz umarł w roku 
1817, i w czasie jego śmierci, zaginął oblig —
Q dług na nim wyrażony sukcessorowie niebo­
szczyka skończyli zupełnie z Baronami rachu­
nek , a oblig zaginiony, za upadły poczytali. 
Przy właściciel jakiś Zelman Jowelowicz, niby 
kupiec i obywatel Wileński ukrywał zaginio­
ny oblig 5 aż termin ukazami zamieszczony o 
aktykacyi wszystkich tranzaktów na prostym 
papierze pod upadkiem ; zmusił go do wpi­
sania w Akta Wileńskiego Magistratu pod 
dniem 20 Xbra 1821 roku —  Przy czy.o ob- 
latowano przelew tegoż, obligu, niby od zeszłe­
go Podkomorzego Straszę wieża na imię Zel- 
mana Jowelowicza mający datę 1817 roku ja a#
5 d. z opłatą za walor papieru 70 rub. as. 
dla podniesienia waloru w mniemaniu przy- 
własciciela. Uwiadomiony delator dopiero 
w miesiącu jamiaryi bieżącego roku o al| ty ka­
cy i powiedzianych tranzaktow , starał się w y­
szukać Zelmana Jowelowicza dla odebrania 
przywłaszczonego obligu przyzwoitemi środka­
mi ; lecz Zelman Jowelowicz przyznawając so ­
bie nazwisko Axamit w domu Micheła na R u- 
dnickiey ulicy mieszkający, /wyrzekł się wła- 
ścicielstwa, i intabulacyi obligu, oraz nań prze­
lew u , o czem oświadczeniem w aktach Magi­
stratu W ileń: w dacie 26 Januar, bieżącego

roku zapisanym , potwierdził ™  W  potrzebie 
koniecznej dopytania się do przywłaściciela 
pytano przez prośbę Wileńskiey mieyskiey Ra­
dy , jak w iele było w roku 1817 w mieście 
W ilnie Zelmanow Jowelowiczow kupców, i 0- 
by wateli ? oraz jak wiele ich jest teraz z ty­
tułem kupców, i bez tego tytułu ? i Rada miey- 
ska świa dectwem pod' datą 3o januar: 182З ro­
ku dała wiedzieć, że jeden tylko Zelman Jóvve- 
lowicz Axamit (syn wexlarza ) był kupcem, 3 
giKy w roku і 8 і 7 , że na rok i 8 j 8 wykasował 
się z kupiectwa, że mieszka teraz w doińie ІІі- |
chela , bawi się wexlowaniem p ien ięd zy__ !
Ze o dalszych Zelmanach Jowelowiczach, itaż 
Rada miejska wiedzieć nie może —  Po zapisa­
niu zatym oświadczenia ze strony de la Гота 
w dacie 10 februar: bieżącego roku do akt Ma- ! 
gistrątu W ileńskiego przeciwko nieprawemu i 
postępkowi jakiegoś Jowelowicza przy właści­
ciela obligu; zeszły delator widzi się w potrze* 
bie pozwać wszystkich stafozakonnych Zelma­
now Jowelowiczow w mieście W ilnie mieszka­
jących, w pelu wynaydzenia winnego, do Sądu 
Magistratu miejskiego W ileńskiego w prośbach: 
nayprzód , nakazania extradycyi czyli z w rotą 
obligu zeszłemu delatorowi jako zupełnie na 
walorze upadłego, po skasowaniu cnego we­
spół z przelewem nielegalnie uastałym, i sądze­
nia na winnym Zelmanie Jo wc łowić tu ехреп* 
sow prawnych; a względem postępku przywła­
ściciela o nastaniu przelewu 1 8 17 roku jariua- 
ryi 5 d. mającego, datę, oraz w materyi taje­
mnych związków Zelmana Jowelowicza z sta- 
rozakonnym Markusem Linko wskim przez po-u 
lieye szukanym, jako się w sprawie okaże, ode­
słać winnego do dzieła sledztwiennego za Uka­
zami Rządzącego Senatu i G u be niski ego Rzą- i 
dn w majątku Straszewiczowskim Kocisz!-: ach j 
odbytego —  Powtóre, nakazania eliminafcy mó­
wionego nieraz obligu wespół z  przelewem z  
ksiąg Magistratu Wileńskiego —  Uznania tego 
wszystkiego i sądzetśa, o co z natury sprawy 
proszonym będzje , z wolną poprawą żałoby.

Rokiv 182З januar. 19 dnia—  W oźny ni­
ż e j  podpisany św iadczę, iż pięć kopiy tego 
pozwu z autentykiem zgodnych w sprawie W. 
Barona Ferdynanda Franka kawalera maltań­
skiego przed Sąd Magistratu miasta W ilna, na 
każdy czas przypadnienia sprawy wyniesionego, 
jeduę starozakonnemu Zelmanowi Jowelowi­
eżowi byłemu kupcowi miasta W ilna, i oby­
watelowi Wileńskiemu na Rudnickiej ulicy w 
domie Michela mieszkającemu, oczewisto w  rę­
ce podałem ; drugą kopją po wszystkich Zei- 
nianow Jowelowiczow w mieście W ilnie mie­
szkających , mających, łub niemających tytuły 
kupców W ileńskich, na kahalnym domie, trzer 
cią na rogu szklanej ulicy —  Czwartą na ro^ii 
ulicy Sawicz po przybijałem —  A piątą w do­
mie ratuszowym do drzwi Sądownych przyle­
piłem —  O tych pozwach obecnym ludziom o- 
głosiłem , i termin rozprawy obwołałem — 
Dat, jako wyżey w W ilnie. (Podpisał) Tadeusz 
Olechnowicz woźny Ptu W ileńskiego.

Roku 1820 Fe bm ary i зд d. przed akta­
mi miasta gubernskiego W ilna stawaiąc.obe­
cnie W yźny wyżey wyrażony, takową Relacyą 
urzędownie zeznał ; jest -tir aktach świadczę 
Ig n aę у M i sie w i cz.

Ten po/e>v wolno drukować r. 1 82З febr.
21 dnia Józef Krzyżanowski P. В. M. W .

5
ki, Ja
Józef
jpranc
z Gu 
Swięt 
beruii 
naszy 
krętu 
wreir 
wie . 
mórz 
Jeroz 
świat 
łodko 
skich
27 8 1

podai
raz
tymi'
szego
osób
Mjńsl
my,
raz k
sorov
Jodkc
szcze
i gol.
gamy

świat
w w
Ziem
kiego
dzieg
lewn
berni
tor ze
z Gu
WJ5
Mińs
mu
Wile
w m
zjezd
danii
czter
o zna
Zaw

mi .
skier
Woa
szczt
łem
3QOtf

Ig na

powc 
go M 
hem
go n
rtlęz: 
о фЫ 
mińsl

8ekr<
berni

/i



s ,  Józef RoSijebacki Sędzia Ziemku T roc­
ki Jan W ery ha Sędzia Grodzki Zawileyski, 
Józef Lauclański Sędzia Grodzki Rosieński, 
Franciszek Btlewica Pisarz Grodzki Rosieński 
z Gubernii Litewsko' W ileńskiey, Stanisław  
Swiętorzecki Sędzia Ziemski W deyski z Gu- 
bernii Mińskiej urzędnicy. Oznaymujemy tym  
naszym db wiesz czym listem, iż w skutek de­
kretu Sądu Głównego Litewsko W ileńskiego 

I wremięnnego drugiego Departamentu, w spra­
wie JW. W icentego W ołodkowićża b. Podko- 

i morzego Pin W ileńskiego i Kawalera ś. Jana I Jerozolimskiego z kredy torami zeszłych z tego 
I świata Józefa i Karoliny z Brzostowskich W o-  
j  iodkowiczow Mars z a i k o w s t w a Guberskicb Min- 
| skich, rodziców tegoż Podkomorzego, na dniu 
| *27 Sbra toku ominionego 18.22 zapadłego dla 
І podania sched kredy torom przeznaczonych, o- 

iaz dla zaskutecznienia dalszych warunków  
tymże dekretem zakreślonych, od dnia dzisiey- 

; szego za tygodni cztery w komplecie z trzech 
osób złożonym, do majętności Uli w Gubernii 

i Mmskiey powiecie W ileyskim leżąeey zjadzie­
my, ptzeto aby -JW W. W W . Lokatoryusze, o- 
raz kredy loro wie i jakiego bądź tytułu preten- 
sorowie, jak podobnież i JW. W incenty W o- 

| łodkowicz Podkomorzy, na terminie z obwie­
szczenia wypadającym ze wszelkiemi dowodami 
i gotowością sub amissipne rei jawili się* ostrze­
gamy.

Roku 182З mca januaryi 27 d. W oźny  
! świadczę, iż takowego obwieszczenia ko pi ją od 
! WWJPanów Józefa Rosochackiego Sędziego 

Ziem. Trockiego, Jana W eryhi Sędziego Grodz­
kiego Zawileyskiego, Józefa Laudańskiego Sę­
dziego Grodzkiego Rosieśskiego, Franciszka B i­
le wic z a Pisarza Grodzkiego Rosieńskiełgo z Gu- 

| bernii Litewsko W ileńskiey, i Stanisława Sw ię- 
j  torzeckiego. Sędziego Ziemskiego VVileyskiego 

z Gabermi Mińskisy urzędników, na instancją 
WJX. Bonawentury Łobacewicza Kanonika 
Mińskiego i Plebana Ilskiego, JW. W incente­
mu W ołodkowiczowi b. Podkomorzemu Ptu  
Wiłeyskiego i Kawalerowi, oczewisto w ręce 
w majętności Ościuk o wieżach podałem, oraz o 
zjezdzie urzędu do majętności Uli od daty po­
dania niniejszego obwieszczenia za niedziel 
cztery, to jest mca febr. s 5 d. r. idącego 1820, 
oznajmiłem. Franciszek Głębocki W oźny Ptu 
Zawileyskiego.

Roku 182̂ 3 januaryi 29 dnia przed Akta­
mi JEGO IMPERATORSK1EY  MOŚCI Ziem­
skie mi Ptu W iłeyskiego spawając osobiście JP. 
Woźny Franciszek Głębocki takowego obw ie­
szczenia rellacyą urzędownie zeznał, przyją­
łem i zgodziłem z Kięgami. W incenty K ier- 
soowski Ziemski Ptu W iłeyskiego Regent.

Wolno przyjąć do druku poświadczam* 
Ignacy Kijakowski Pisarz Ziem. W ileyski.

W  e z w a n i e.
5 Sąd Główny Miński 2g-o Departamentu, 

powodem zakroczoney śmierci Adwokata Ignace­
go Moczulskiego b. Dworzanina skarbu Lit., i skut­
kiem nastaley' na dniu 26 stycznia teraźniejsze­
go roku rezolucji, obwieszcza strony, które po­
ręczały jemu swoje interessa, aby jawiły się dla 
odebrania papierów , jakowe sądowi ziemskiemu 
mińskiemu zrejestrowac zalecono.

Grzegorz' Bnrodzicz Tytularny Sowietnik 
Sekretarz Sądu Głównego Departamentu 2go gu- 
bernii 'mińskiev.

Somkowicz Sówietnik Tytularny.

2. W ypis z xiąg Ziemskich Powiatu R o- 
sieńskiego.

Roku 1-823 miesiąca lutego 9 dnia. Po ses- 
syi Sądowej przed Aktami Ziem. powiatu 
Rosieńs kiego naydniąc się obecnie WJPan 
Adam -Labanowski Rotm. b. woysk Polskich 
iako Plenipotent odswiadczenie puniźey w y­
rażające się do Akt podał vv słowach: „oświad­
czenie imieniem naszym W incentego i Anny z 
Staniewiczów Łabanowskich Sędziów Granicz­
nych Powiatu Rosieńskiego i Petronełli z Sta­
niewiczów Baronowej Krauz o w ey czyni się 
w  rzeczy następnej: w sprawie o dział mająt­
ku, Widukl, Jukoyń, Trupiń i Pogiedocia z  
dalszemi attyneneyami w powiecie Rossieńskim  
leżących, ze stopnia ś. p. Zuzanny z U woy- 
niow pierwo Konarskiej, a poźniey w zamę- 
ściu Staniewicz o wby matki naśzey, i w dal­
szych szczegółach między konsukcessorami to­
czącej się> nie mniey z wierzycielami ś. p . 
Marcćllego ojca Xawerego syna, Staniewiczów  
połączonej, lubo my Łahanowscy i Krauzo- 
wa w rozumieniu, iż dobra Bordzie w tymże 
powiecie Rossieńskim położone, są wspólnym  
nabyciem oboyga rodziców naszych M arcelle- 
go i Zuzanny Staniewiczów, a przeto, iż te­
muż działowi jakoby podlegają, a ztąd. byliś­
my przypozwali teraźniejszego dóbr Bordziow  
aktora W ; Dyonizego Paszkiewicza b. Pisarza 
Ziemskiego Powiatu Rossieńskiego wprzód 
do Ziemstwa Rossieńskiego, poźniey do Sądu 
Głównego Litewsko W ileńskiego 2go Depar­
tamentu i dekret remissę do Ziemstwa Powia­
tu Trockiego w dacie roku 1821 marca 17 dnia 
uzyskaliśmy, w którym to „ 'Sądzie Ziemskim  
Powiatu Trockiego po zakroczonych akcesso- 
ryynych wyrokach, i po nakaząney , a przez 
W . Paszkiewicza mkutecznioney komportacyi, 
gdy my Łabanowścy Sędziowie i Baronowa 
Krauzowa z teyże komportacyi przez W.Pasz*, 
kiewicza dopełnionej przekonanemi zostaliśmy, 
ze zeszły ś. p. Marcelli Staniewicz krayczy 
Miński bez dokłada imienia matki naszey, a 
swojey żony ś. p. Zuzanny Uwoynianki sam 
jeden dobra Bordzie cd Adama Zaborowskiego 
Starosty Sudawskiego prawem w  roku 1787 
septembra 25 wydanym, eorundem 27 w Gro­
dzie Rossieńskim przyznanym za własne pie­
niądze to jest: za summę 2 4 ,000 złotych pol­
skich , nabywszy, też dobra fBordzie prawem  
w  roku 1790 maja 11 dnia Wydanym, eorun­
dem w Ziemstwie Rossieńskim przyznanym  
W. Dyonizemn Paszkiewiczowi za summę 
2 5 , 5 oo złotych polskich w yprzedał, z opłaty 
całkowit&y summy zakwietował, i ewikcyą na 
majętności Widuklach opisawszy wraz w pos- 
sesya postąpił, a zatem z dóbr Bordziow te­
raźniejszy aktor dziedzic i possesor W . D yo- 
nizy Paszkiewicz bez przyczyny i źadney ra- 
cyi w ten proceder zamieszany został, przeto 
my Łabanowścy Kędziowie i Baronowa Krau­
zowa przewidując iż W . Paszkiewicz niewin­
nie przez nas zakłucony miałby słuszną racyą 
poszukiwać zwrótu expensow, na które nara­
żony został, z tego więc poWodu my Łabanow- 
scy i Krauzowa zyskawszy od W . Paszkiewi­
cza z niewinnej prostytucji procederowej do­
stateczną kwietacyą, przez niniejsze oświadcze­
nie urzędowe wszystkich konsukcessorow na­
szych i strony w procederze będące zawiada­
miamy, iż ani do dóbr Bordziow, ani tez do
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W . Dy&mizego Paszkiewicza od lat 53eh tych­
że dóbr niekwestyonowanego, aktora , dziedzica 
i possesora, jak niemiehśmy, tak i teraz t ie 
ma my ? oraz nigdy mieć ule będziemy żadney 
pi etensyi, że wszystkie nasze po tegoż W . 
Paszkiewicza wyniesione pozwy, żałoby,akto- 
raty i w różnych juryzdykcyach dekreta, któ­
re tylko dotąd zakroczyły, i zakroczyć mogą, 
co do osoby W . Paszkiewicza i dóbr jego Bor- 
dziow kassujemy, umarzamy, i ża nie byłe o- 
głaszająe, ze wszystkich aktoratow i sprawy tak 
w Ziernstwie Trockim , jako też w Sądzie 
Głównym intentov/aney wyeliminować przy­
rzekamy, i obowiązujemy się, słowem żadney 
salwy regressa i pod jakimkolwiek bądź tytu­
łem pretensji sobie i sukcessorom naszyni nie 
zachowujemy, w dowodzie czego te nąsze o- 
świadczenie zamieścić w Akta publiczne posta­
nowiwszy, własuemi rękami podpisujemy. Dat 
182З miesiąca febr tiar у i 10 dnia, u tego o- 
świadczenia podpisy aktor o w następne. W in ­
centy ŁabasidWski Sędzia 'Graniczny Powiat iv 
RossieiLkiego. + + -{ -  Anna z Staniewiczów L a- 
banowska. Petronejla Krauzowa , które o- 
świadczenie jest do ksiąg Ziemskich Powiatu 
Rossieinkiego zapisane, z których i ten wypis 
pod urzędową tegoż Sądu pieczęcią stronie 
rekwirującey jest. wydań.

Zgodność z księgami świadczę. Ignacy 
Jatowi Regent Ziemski Ptii Itoasieńskiego.

Roku 1825 lutego i o dnia. Takowe o« 
świadczenie, może Redakcja Kur. Lit. zamie­
ście do druku świadczę. Prezydent Ziem. 
P t u  Rosieuskiego. Jan Kalinowski.

Aręndowna d tie r ie w a :
2, Gdy Dworzanska Opieka Ptu Brasław. 

dostrzega, że po ex l y w^zyi J W. Stanisława 
Hryniewicza h. Yice-Marszałka Bras! a w. z fun- 
dum Nowego Dworu w powiecie Brasław. w 
parafii W idzkiey położenie mającego, przysą­
dzonego przez Sąd Exdy wizor»ki sukcessorom 
Kasianowiczów, A wyciągnioney intraty, poli- 
czający się remanent wraz uzyskanym bydź 
uje może; przeto, w zamiarze rychłego uzy­
skania należności skarbowey, mocą przedpi- 
sań z wierz ch n i czy ch, pomieniony folwark No­
wy D и о Г, postanowił* wypuścić z puhliczney 
licytacji w arędę; wczem przez ninieyszą awi- 
zacyą kontrahentów zaprasza do wzięcia fun­
dom Nowego Dworu w arędę; wszakże nie i- 
naczey, jak z dostateczną kaućyą , mającą się 
złożyć w Dworzanskiey Opiece Ptu Brasławsk.; 
a  zaś wy likwidowaną i n tratę roczną opłacić 
z  góry. Termina na licytacryą przeznaczają 
się; pierwszy dnia 4go, 2gi ęgo, trzeci dnia ygo 
marca, a ostateczny przetarg dnia 19 tegoż 
miesiąca mr,rca$ wszakże jeśliby który z kon­
trahentów był w zamiarze wzięcia w arędę 
wyrażony folwark, przed upłynieniem po wyż- 
«zych terminów, lub poźmey, może każdego 
czasu dla wzięcia arędownego prawa jawić się 
do ninieyszey Opieki. Dat roku l 8 o3 febr. 
2 5 dnia. Prezes Opieki Marszałek Ptu Bva- 
sławskiego i Kawaler Michał W awrzecki.

ALEXANTDER Pierwszy Samowładny ln u  
perator Wszech U o »yy Król Polski etc. etc. etc.

Ur. Józefowi Chobrzyńskiemu byłemu ma­
jorowi woysk francuzkrch, pciym Łowczemu 
puszczy Rad zi wiło wsk iey Leplowskiey, z miey- 
sca zamieszkania stałego niewiadomemu, edy- 
ktalny pozew przed Sąd Kommissyi na urzą- 
dzeuie mreressow Ra Iziwilłowskićh Najwyż­
szą Monarszą wolą ustanowiony, w Wilnie 
odbywający się, z instancji Ur. Michała Za­
leskiego b. Podkomorzego Ptu Ros?ensk>eoo 
Jenerałnego Prokuratora massy Radziwiłlow- 
skiey \Vynosi się oto: za dwóma dokumentami 
jednym wdacie 1820 marca 21 dnia w Nowo­
gródku na rub. sr sztuk 5o, W . Tomaszowi Mie- 
dzychowskiemii Jenerał -emu Inspektorowi d0ł 
chodu w massy Rad z i w 1 łł o w s k iey wydanym a 
przelewem w dacie 1822 grudnia 3 t <1 na г e л 
teyże hiassy ze znanym ; a drugim w d tcie 
181 Tl Sbra 1 j  dnia w Dułhobrodach na rzecz 
pracowitego ilryćia Palnika, włościanina dóbr 
massy BladziwiBowskiey na surm. ę czer. gj, 
sztuk З2 złotem, i rubli sr. ros. sztuk cztery 
Wydanym, zawinił tenże Ur. Józef Chubrzjli­
ski ma ssie Radzi wił łowsk iey summę kapitalną 
czer. zł. sztuk З2 i rubli sr. sztuk 54 z pro- 
ceutauii od dal ty zawinienia podług praw a, aż 
do czasu satysfikcyi policzaiacemi się a gdy 
stimm rzeczonych ani w kapitałach ani w pro­
cent di dotąd ma ssie nieopłacił, i nie opłaca, 
przeto je nera lny Prokurator do Zebrania ze­
wsząd funduszów mas у obowiązany, powołując 
rzeczonego Józefa ; Chobrz\nskiego do Sądu 
K om m issyi, Sądu Prześ. prosić będzie: sadze- 
nia su mm kapitalnych wyżey wymienionych z 
procentami od daty zawinienia policzać się 
mającemi, powrotu kosztów prawnych, oraz 
tego wszystkiego co czasu sprawy dowiedzio­
nym będzie, z wolnością poprawy te у żałoby,

Roku 1820 febr nary i , 20 f YYeźny niżey 
piszący się świadczę: jako kopią pozwu ni- 
nieyszego z  instancji Ur Michała Zaleskiego 
b. Podkomorzego Rosieuskiego, jenemlnego 
Prokuratora massy nieletniey Xiężrtlc/ki Stefanii 
Radziwiłłówny przeciwko Ur. Józefowi Clio- 
brzyńskiemu byłemu majorowi woysk francuz- 
kich, jl potem Łowczemu puszcz R idziwiłow- 
skich Leplowskich, ze stałego zamieszkania 
swego niewiadomemu Wyniesionego, do drzwi 
Sadu Kommissyi na urządzenie interessow Ra- 
dziwili.) ws k ich u stan o w іо n ey przybiłem , i do 
gazet Kuryera Litewskiego dla wiadomości pu- 
bliczney podałem.

Michał Staszkiewicz woźny Ptu Wileń.
Roku 182З lutego 20 d. po odwołaniu Są­

dów przed aktami Kommissyi na urządzenie 
interessow Ila d z i w Шо w s k i c h Na у wy z e у ustano- 
wioney, podpisany wyżey woźny obecnie stawa* 
jąc, lakowy pozew zeznał. Świadczę Aktowy w 
Sądzie Kom. Radź. Rejent Józef Doboszynski.

W olno drukować Jan W oyniłowicz Kom*

Kurs wileński nn assygnaty od dnia 20 lutego 
rubel srebrny 5 rub 79  ̂ kop., caerwony złoty no ­
wy r. 11 kop. 87, stary r. 11 kop. 38, imperyał r. 36
kop 8o£.
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